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PRENUMERATAAI 


Mtesięcanie Mk. 18—, Kwartalnie Mk 59%—, Za odno- ? 


szenie doplaca mię Mk. 2— miesięcznie. 


Prenumerata prox pocztę zanie Mk, 18.00, Kwar- 
qounie. 


talnie 54.00, Zugranioą Mk, 25— mios 


Cena numeru pojedyńczego 60 fer $ 


Tódź. Sobota 27 maren 1020 rokn. 


SALA KONCERTOWA (Dzielna M 18). 


Dziś o godz 8 p.p Radny et. m. Warszawy 


WY. ALT JEGER  wygod 


ODCZYT 


w jęsyku żydowskim na temat: 
„Nowoczesne prądy w socjalizmie". 


Bilety przy kasie Sali Koncertowej od 11 rano. 


00—1 


Od wydawnictwa. 


Z powodu ponownego podnie- 
sienia zarobków pracowników dru- 
karskich, oraz niepomiernego podro- 
żenia papieru, farby i wszelkich nie- 
zbędnych materjałów drukarskich, wy- 
dawniectwo „Głosu Polskiego” widzi 
się zmuszonem podnieść cenę prenu= 
meraty, oraz numerów pojedyńczych. 
Od dnia 1-go kwietnia „Głos Polski“ 


w Łodzi-22 marki mie- 
sięcznie (za odnoszenie do 
domów dopłaca się 3 marki 
miesięcznie), 

na prowincji -25 marek 
miesięcznie; 


zagranicą —30 mk. mie. 
sięcznie, | 


Bezowocne ataki bolszewików. 
Bamtaltat tzeft sztabu generalnego 


Z dnia 26 marca. 


Wzdłuż Dźwiny | Berezyny utareski 
patroli wywiadowosych. 


Na Polesiu nieprzyjaciel po przegru- 


powaniu 1 uzupołnieniu Dowemi siłami 
rozbitych w poprzednio! walkach oddzia- 
łów, wykazując niezwykłą uporozywość, 
odersał znowu na najważniejsze punkty 
tego odolnka, ssturmując kilkakrotnie w 
oiągu 22, 28 i 24 b. m, pozycje nasze 
pod, Bielissozami, przy linji kolejowej 
Rzeozyca-Kolankowioze I wsią BRhabnoje. 
átaki każdorazowe były poprzedzone og- 
siem ertylerji, przy użyciu miejscami po- 
ajągów pancernych, z których dwa zostały 
wosbite solnym ogniem naszej artylerji. 
Jednocześnie nieprzyjaciel podsuwał 
się 5 swoją Ilożylą bojową do Czernobyla 
w atroną Narowli, Ataki adsremulono 
einym ogniem artylorji. Niewyczerpane 
w swej odporności oddwiały nasze edpar- 
ły wszystkie natareln Celem saé niedo» 
puszczenia do nowej konoentracji bolsse- 
wików, przeszliśmy do akeji wypadowej 
ma oałym frooeie, wypędzająe załogi bol- 
mmawiokie ze wsi wego przedpola, 


Na Wołyniu w dniu wozorajssym 
$eszopo raz o godz. 0 rano w zaciekłym 
staku udorzył nieprzyjaciel na Miropol. 
Walka w krótkim oxasie ogarnęła całą 
Hnję Blucsy. Natareje bolszewików sata- 
mało się jodnaxże pod koniratakami na- 
daych oddziałów, > 


Na przedpolu Olewska nasze grupy 
wypsdowe doęadły w rejonie Sławeczna, 
eolającego się po nieudanym wczoraj ste- 
ku nieprzyjaciela | w krótkiej walce, sa- 
dająe mu dotkliwe straty, wyparły bar- 
dsiej na wsohód, 


Nie dając sa wygraną, próbował 
nieprzyjaciel joazeze ras przełamać masg 
opór atakami ua Nową Bieniawą i Nowy 
Konstantynów, jednakże zdecydowany 


kontratak nasz, energicznie przeprewa- 


dzony celem objęcia lewego skrzydła 
atakującej grupy bolszewików, nieprzyja- 
ciel smuszony był do odwrotu, pozosta 
wiając wiola ranngoh i sabitych na polu 
bitwy. 

Aeropłany bolsnewiokie kilkakrotnie 
bombardowały Proskarów, miasto Deras- 
nię. Jednocześnie dworze w Doraźni 
ostrzeliwany był trującymi poolskami ga- 
sowymi ertylerji; 

Znstąpoa szefa sutabu goneraln, 
Kuliński, pałkowaik. 


Klęska olemywy bolszewickiej 


Wiedeń, 26 marca, (PAT) „None 
Freie Pranse" piepe, te ofonzywa bolare- 
włoka załamała się kompletnie na eałym 
froncie wsohoduim, Klęska armji ozerwo- 
nej jest tak nupołna, że prawdopodobnie 


„nie należy oosekiwać podjęcia ofensywy 


w najbliźssym omasie, We wachodoiej 
Ukrainie powstanie na tyłach bolszewio» 
kiej armji pozasorsa się eoras więcej, 


Pisarze polscy do rodaków w Ameryce. 


ODEZWA, 


Rodacy! Od początku wojny wyswo- 
Jefezej składalidoio niezbite dewody mi- 
ości dla Polski. Armji polskiej do wal- 
kt o wolność eddalifsia awolch aynów. 
Dsiociom naskym, mrącym x głodu i ehle- 
du, przycyłalińście dyweość | odzież. Woj 
skom, trapfonym ehorobami obosowami 

rzesjłaalińcjie pómoe lekarską, sad na 
aśdą tang potrzebę mie azczędzaiiićcie 
również pieniądzy i ohociaś nie proszeni, 


stawaliście ge ewesodrą pomocą, a ee wig- 
6ej jeszcze, ta wrax s tĄ pomocą mate- 
rjalną biła ed waa do Polek] fala mosueją 
narodowego, biły wielkie wacze serca i 
bila moens, głęboka, nięśniertalna wiara 
w przyszłość Ojezyzny. I x tem gogu- 
ejem świętem krzopiliście | pomaataliśole 
naszą wiarę, aż stało mię to, osegeśmy 
wspólaie pragnęh, o osem wspólnie ma- 
rzyliśmy í sa oo krew nasza lała się na 


Redakcja i Administracja w 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


Łodzi: 


żote 3.00 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petltowy (str. 4 szp. 
Qgłoex. zaręczynowe | znślubinowe po Mk. 100.— po tekście. 


$ OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 1.50 ten. sa wiersz petitowy |ednoszpaltowy, 

(i Drobać: 30 fen. za wyraz, najmniej 3,00 Mk 

$ komenty Mk, 2.00. Poszukiwanie pracy 20 fen. wyras 
3 Nadesłane: przed tekstom B.— Mk, w tekście 7 Mk. po toke 


Rok MI 
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O pan kar aa a n e e 


Zagubione do- 


fon, za wlersa petitowy (str. 4 szp. 


2a torminowy druk ogłoszeń | ollar adm. nie odpowiada. 


wsazystkieh polach bitewnych tej strass- 
nej wojny. Pojska niepodległa i sjedno- 
ozona zmartwych wstała, a prześ wami o- 
bywatelami tej Najjaśniejszej Rzeezypo 
spolitej otwiera sią nowe radosne wiel- 
kie życie | jesxeco większe sadanie do 
spelnienia. Niepodległą Polskę, odzyska- 
ng orężem i sabezpieczoaą traktatem, ma- 
simy umoenić i zbudować od środka. Cse- 
ka nas niesmiorzony trudi praca, Wojska 
nasze murem nległomnym, murem boha 
terskich piersi będą strzegły granie na- 
szych po to, żebyśmy mę mogli zabrać do 
społecznej odhudowy Ojczyzny. Poiska 
bowiem, jak długa jest i szeroka, znisz- 
esyły bordy najeźdźców. Setki miaste- 
ozek w gruzach. Po tysiącznych wioskach 
nie zogtało ani śladu, Setki tysięcy mor- 
gów ziemi leży odloziem, niema ich czem 
znorać, a tombardziej niema jon czem za- 
siać. Przemysł podstępem przes wroga 
zniszegony, Komunikacja w opłakanym 
stante | całe goapodarese życie w ruinie, 
Oto jest obtas praw.ziwy Polski po wojnie. 

Na asczęście w naczej jest mocy u- 
esynić obras ten zgoła odmienoym, Obraz 
Polski odbadowanej, potężnej, pracowitej, 
bogatej i szczęśliwej, Taką wiaśnie Pol- 
skę musimy sbudować, Takiej Polski pra- 
gną wszyscy jej obywatela, bowiem se 
wszyktwieh strou roziegają mię natarozy- 
we wołania; Fabryk, ziemi, narzędzi, war- 
sztatów | Chcemy pracować! Zaś naj- 
azorszo warstwy ludowe, jakby świadoząo 
o swej nieśmiertelnej tywotności nacodo- 
wej, sgodnym głosem dopominają sig: Bu- 
dajcie szkoły, ehoemy się uczyć! Polska 
musi dać naukę najszerszym masom, musi 
odbudować Bzkoły i fabryki, sniazozonę 
miasta | wsie, mus! pebudować nowe ko- 
leje | nowe drogi, mam odrobić wszyst- 
kie uniszozeala wojny | wszystkie erę 
150 letniej miewoli 1 mosi wanystkie 
gwyoh obywateli smualóć do wytężonej i 
ogluwej pracy, 

Trwała I wielka oseka Polskę prsy- 
Bzłość. jeżeli te zadania będą dobrze wy- 
pełulone, Terytorjam nasze jest rozle- 
glo i bogato. Mamy węgiel, mamy żnia 
ze, mamy BÓJ, mamy naltę, mamy rozległe 
ziewije | mamy wielkie spławno rzeki. 
Lwdność marńy s natury gospodarna | pre 
sewiią, Kkonomiezną swobedg: sarbeowa- 
my dmięki dostępowi do morsa, Położenie 
ngese między zaobodnią | środkową Euro" 
pą daje nieskończone widoki gospodar- 
ex6go rozwoju, Wielka przyssłość rozta- 
sza sią przed nami, ale pod warunaiem 
natjekmiastowogo Babrasia mę ów pracy. 
Nio woine tracić sni chwili osasu, jeżeli 
cheomy zabezpieczyć swą wolność | ugrau- 
tować sa wieki swoją biepodiegiość, Mu- 
simy też dać świata dewody, że na mo- 
miach Polski rozpałl się naprawde potet- 
ne ognisko sywilisacji, 46 w pracy, ładzie 
| rządności równi jesteśmy «morykacvom, 
anglinom, francuzom 1 włoewem. Haslo 
pracy i oubudowy brzmi jus po calej Pol- 
Bee, budząc piezazożoną wiarą w katdej 
polskiej duszy, woiąś tak samo, 
chwilach krwawych smaga siq wOjeG: 
nyeb, tak równioś | w chwili obecnej, tak 
wytężonej preej, nowych obowiąsków i 
nowyoh zadań, w obwili odbasowy ku 
jutru lepszemu liosymy rodacy na wa- 
szą pomoc | najgłębiej wiersymj, 30 naa 
nie zawiedgiowie. 

Rsąd polski gawan umowę o poźjos- 
kę w Amerjoe. A jego komunikata do- 


wiecie iQ RA 60 uam sa potrzevne pio- 
niądze, onyotko będzie użyte na cele 
niezbędne, potrzeby palące, nA busowę 


snissozonych postaw państweeych. Od 
owodzenia tej pożyczki zależy trwałość 
facdamostów. A 


Bodaey! My, pisarze polsey, którzy- 
śmy się wypatrywali x majwiększomn 
wzrussoniem w waszą BMozOdrą èliarnodé 
Los wojpy odaywamy się I tera do 

BB s DjewsrUBAOBYM zaufaniem, że | tym 
razem dołożycie wszelsich wtarań, aby 
Polsce dopomóe, aby starania rządu poi- 
akiego poprzeć. Wy, któszj gyjącie W Amo- 


jar w. 


+ 


ryce życiem pracowitem i oywillzowanem, 
którzy sami bierzecie udział w ogromnym 
wysiłku społecznym i pospodarozym nios 
sącym dobrobyt 1 kulturę pojmlecie, ża 
i my de tego samego dążymy w Polsce, 
Pragniemy ta wszechstronnego rozwojn, 
twórczości narodowej walki m ciemnotą, 
pracy dla wszechatronnego postępu po- 
wszochnego, sprawiedliwości, dobrobyta 
Judowego, ale baz siluego skarbu państwo= 
wego uie ruszymy z miejsca. Znowu więć 
w Waszych rękach spoczęła duża ozęść 
przyszłości Poisti. Z nadzieją, że Wasza 
serca odczują to wszystko czego niędo* 
łężne słowa nie potrafią powiedzieć przes 
syłamy Wam nasze gorące pozdrowienia 
braterskie. 
Warszawa, w maron 1920 roku. 


Ignnoy Baliński, Wacław Berent, Zys 
gmunt Bartkiewicz, Zdzisław Dębicki, Was 
oław Gąsiorowski, Bolesiaw (orozyński, 
Ignacy Grabowski, Władysław Jabłónow= 
skt, Boleslaw Koskowski, Jan Kaspro= 
wios, Remigjasz Kwiatkowski, Antoni 
Lange, Kornel Makuszyński, Artur Op- 
man (Or-Ot), Włodzimierz Perzyński, Sfa» 
nisław Pieńkowski, 4enon Przesmycki (MI- 
rjam), Władysław Rabski, Władysław Reje 
mont, Marja Rodziewiczówna, A 
Grzymała-Siedlecki, Wacła Bieroszewski, 
Alakgander Świętochowski, Edward Słoń 
ski, Andrzej Strug, Zygmunt Wasilewsk 
Józef WeyBs-nhoff, Stanisław Wyżykow. 
ski, Stefan Żeromski. 


OY Rokowania w sprawie Gdańska 


Gdańsk, 26 marca (PAT). Powrócilł 
tu delegaci gdańscy, którzy prowadzili ro= 
kowania gdańsko = polskie w Warszawie 
Dalsze rokowania odbywać się będą w 
Gdańsku I w tym celu z końcem bieżącę= 
go tygodnia przybędzie do Gdańska 
gacja polska. 


Gwaky czeskie na Orawie. 


Nowy Targ, 26 msrca (PAT). Biuro 
prasowe Komis plebiscytowego spisko- 
orawskiego donosi: Dnia 25 marca w pó 
łudnie rozpoczęły wojska czeskie, stojąca 
w Piekielniku na Orawie, gwałtowną strzew 
Janiną do kilku orawskich mieszkańców 
od dłuższego czasu mieszkających po pole 
skiej stronie, którzy w chwili tej strzelani* 
ny znajdowali się po naszej stronie Í to 
w dość znacznej odległości. Strzały ną 
szczęście nie uczyniły nic złego bezbron« 
nym ludziom. Zajście trwało kilka minut 
Doniesiono o niem ministerstwu jw Zą* 
granicznych, oraz międzynarodowej komisji 
plebiacytowej w Cieszynie. 


Kronika. polityczna, 


Sprawa odpowiedzi na propozycje 
bolszewickie. 

Minister Patek w rozmowie 4 
dziennikarzami zaprzeczył katego= 
rycznie, jakoby rząd wysłał odpo- 
wiedź na notę bolszewicką. Sprawą 
ta będzie jeszcze rozpatrywaną przez 
Radę ministrów. W kążdym razie 
w najbliższych dniach nota zostanię 
wyslaną. » 

e 


$ 

Wczoraj wieczorem Rada ministrów 
obradowała | miała ostatecznie zatwiere 
dzić odpowiedź Polski na bolszewickie pro» 
pozycje pokojowe. 

W odpowiedzi tej ma być ustalone 
miejsce | data Rorkanip delegatów obye 
dwuch rządów. Podobno na miejsca spot 
kania upatrzono Bobrujsk, a ma to spotka- 
mie nastąpić niebawem po świętach wielka- 
nią ierdzenia tych wi 

owego potwierdzenia tych wiare 
domości brak, 


Swie mie odstąpią od swego systemi. 


Kopenhaga, 26 marca (PAT). Dzien- 
niki donoszą, że komisarz sowietów dla 
spraw zagranicznych, na zapytaaie, czy 
prawdą jest, że rząd sowietów oświadczył 
sządowi amerykańskiemu gotowość wpro- 
wadzenie rządu: demoktatyczno: mieszczań- 
skiego, odpowiedział, że rząd rosyjski od 
"swego systemu nie odstąpi. 


Denikin chce pokoju. 

(Tel. własny „Głosn Polskiego”). 

Paryż, 26 marca. „Echo de Paria* 
donosi s Londynu: Przyszła ta niepotwier- 
dzona dotychczas wiadomość, że gen. De- 
nikin zaproponował rządowi sowieekiemu 
rokowania pokojowe. Propozycja została 
podobno przyjęta. 


Paryż, 26 marca. „Echo de Paris" 
denosi, że gen. Denikin wszczął rokowa- 
pia s Gruzją, oświadczając, że jest gotów 
asnać jej niepodległość | dostarczyć jej 
tywność wzamian za pomoc przy obronie 
od bolszewików. 


Ma granicy Rrym. | 
(fol. własny „Głosu Polskiego“). 


Paryż, 26 marca. „FKeho de Parla“ 
donosi: 


Armja sowiecka dotychexas nie 


W Bertinie, 


Ljon, 26 marca, (PAT). Radfjo, Sytu- 
cja w Berlinie zaczyna przybierać eha- 
rakter normalny. Położenie polityczne jest 

dnak nadal niejasne. W Weśtfaljt rzą- 
y snajdują sią całxowicie w rękn sooja 
listów nierawisłych. Między rządem Ban- 
dra I reprezentacją armji robotniezej 50- 
stało sawarto dwudniowa zawieszenie bre- 
mi, które może być przedłużone. 


dymisja gabinetu wiemiorkiego. 


Berlin, 26 marca, (PAT). Blaro Wol- 
fa podaje: Cały gabinet podał mię do dy- 
misji. Zwołene na dziś posledsenia Zęro- 
madzenia narodowego zostało odroczone, 
Prezydent rzeszy do tej pory nie powniął 
decyzji, komu powierzyć misję utworze- 
mia nowogo gabinetu. 


Niemiecka araja robotnicza. 


Paryż, 26 marca. (P. A. T.L Havas. 

ho de Paris“ donosi z Moguneji, że 

bbrona państwowa cofnęła sią przed armją 

robotniozą westfalską do Friedrichsfeld. 

Armja robotnioza jest doskonale wyekwi- 
powana i dowodsona. 


Socjalizarja kopalń zagłębia Ratu 


Paryż, 20-g0 marca (PAT). Havas. 
€ Berlina donoszą, że w zagłębiu Ruhr 
doszło do porozumienia między przedsta- 
wicielami rządu a robotnikami. Rząd zgo- 
dził się, by armi robotniczej powierzyć 
wyłączną pieczę nad utrzymaniem porząd- 
ku, by powstał syndykat, któryby uczestni- 
czył w rządzie. Zarazem rząd zgodził się 
va socjalizacją kopalń. 


diocanek Francji do Niemiec, 


Paryż, 26-go marca (PAT). Havas, 
W mowie, wygłoszonej w Izbie depatowa- 
nych, Bartou oświadczył, że rząd nie dąży 
do zmiaźdżenia Niemiec. Byłoby to non- 
sensem | niemożliwością. W stosunku do 
Niemiet należy prowadzić polityką, wska- 
zaną przez traktat pokojowy. Sprzymierze- 
mi pragną odrodzenia i pomyślności Nie- 
nan. pod warunkiem, że część przyszłych 
kasobów niemieckich będzie użyta na wy» 
równanie szkód wojennych, 


Sobota, 27 maróa 1920 PE, 


Sytuacja w Rosji. 


zdołała zdobyć przejścis na półwysep 
Krymsk! przez przesmyk Pereskop, a Da- 
wot eofnęła sią nleco na północ. 


Ma Syel, 


(Tel. własny „Głosu Polskiego"). 


Paryż, 26 marea. „Le Temps* donc- 
si: Według informacji z Tokio gen. czeski 
Gilza zwrócił się do przedstawiciela Ja- 
ponji we Władywostoku i wręczył mu pro- 
pozyeję rządu bolszewickiego na Syberji, 
pp. Smirnowa 1 Jansena. Proponują oni 
utrsymanie obecnej linji frontu, aby uni- 
knąć rozlewa krwi I wyznaczenie miejsca 
rokowań. 


Międzynarodwa misja balara pracy do Rosji. 


Paryż, 26 marċa (PAT). Rad. pozn. 
Z Londynu donoszą, że Rada adminis'ra- 
cyjna międzynarodowego biura pracy przy- 
jela proekt utworzenia komisji do badań 
w Rosji. Komlsja ta składać się będzie 
z 12 tu członków, dwuch z nich z propo- 
zycji reprezentowanych rządów w Radzie, 
5 z propozycji pracodawców, a 5 z pro- 
pozycji delegacji robotniczych, Każdy czło- 
nek miałby prawo przybrać sobie dwuch 
doradców. Misja ma się udać w drogę, 
skoro tylko zostanie ułożona dyspozycja 
dla niej, przyczem dyrektorowi biura poru- 
czono opracowanie szczegółowej instrukcji 
w porozumieniu z komisją i generalnym 


Jak wyglądał Berlin 
w dzień zamachu Kappa. 


—X— 


Redakcja dziennika „Posener Neueste 
Nachrichten* otrzymała od osoby, która w 
piątek wieczorem wyjechała z Berlina i w so- 
botę rano przybyła do Poznania szereg infor- 
macji, jak wyglądała. stolica Niemieo w dzień 
zamachn, to jest w sobotę rano, gdy weszły 
tamżo wojska gen. Liitwitza, 

Wejście wojsk baltyckich do Berlina nie 
zaskoczyło mieszkańców, Na ulicach panował 
ścisk. 

Robotnicy natychmiast. zastrejkowali. 
Ich bytność na ulicach jeszcze bardziej po- 
większyła tłumy, falujące na placach i na 
ulicach miasta. Wszystko szukało gazet. Były 
przecież tylko gazety s soboty rano, które 
zapowiadały, że pochód wojsk kontrrewołucyj- 
nych został wstrzymany. 

Drutem kolczastym zamknięto część ul. 
Lipskiej od pałacu Poczdamskiego do ulice 
Wilhelmowskiej i oałą ulicę Wilhelmowską. 

Na placu Liitsowa urządzono obóz woj- 
skowy. Na placu Poczdamskim stały silna 
oddziały wojskowe. Samochody ciężarowe, na- 
połnione wojskiem, przelatywały przez ulico, 

Część większą piwiarń, kawiarń i resta- 
uracji odrazu zamknięto, A 

W tych niewielu lokalach, które jeszoze 
były otwarte, goście sami musieli sobie ustu- 
giwać. W niektórych pojawiły się ponownie 
kelnerki, które po zawarcia pokoju usunięto, 

Większość hoteli mie wydała nawet ka- 
wy na Śniadanie, (Goście musieli nawet sami 
posłać łóżka, z 

Kawalerowie i przyjezdni musieli szukać 
jedzenia u małych przekupniów i w piwiar- 
niach ostatniego gatunka. 

Bklepy » żywnością były wręcz brane 
szturmem, 

Dworca kolejowe oblegali podróżni, żą- 
dający wyjaśnień, kiedy odejdzie jaki pociąg, 

Właściciele samojazdów otrzymywali 
świetna propozycje na przewiezienie gości poza 
Berlin í 

Cudzoziemcy, których waluta pozwalała 
na takie operacje, kupowali samochody i 
opuszczali Berlin, 

Z balkonów gmachów rządowych prze 
mawiali mówcy wszech csoy, wymyślając 
na Erzbergera od „6w" : „łotrów“, 

Słuchącza ©” os oklaskiwsli, ozęścią 
protestowali przeuwso tym przemówjeniom, 


REZ EZ RYZ POETA ZATACZA A 


Lasy traktatu pokojowego. 


Wobec stanowiska Ameryki, 

Lyon, 26 marca, (PAT). Rad, waras. 
Woboo odrzucenia przez senat amerykań- 
ssi ratyfikacji traktatu pokojowego, po- 
watało pytanie, co się stanie z gwaran- 
eżami Francji. Tardieu odpowiada na to 
gtanie w ostatnim namerze „Iilustra- 
on* wyjaśnieniem, że punkt 429, trakta- 
W pokojowego z dnia 28 osorwca 1919 r, 
posada perie dodatkowy punkt, poswa- 
Yający Francji w rasle nieotrzymania 
araneji na przedłużenie okupacji okrę- 
ga nadreńskiego, po sa okres lat 16. 
ankt ten zestał uchwalony za współwię- 
amg Wilsona Lloyd Geerge i Oiemencecu 
 pmóewidując możliwość nieratyfikowania 
uznali potrsebę takiego zastrze- 
fenia, Wedłag Tardieu, jedyną materjal- 

Ba poręką dla Francji jest okupacja. 


Wilson apeluje do narodu amerykańskiego, 


Paryż, 25 marca. (PAT). Waszyngłoń- 
ski korespondent jednego z dzienników pa- 
ryskich donosi, że w kołach politycznych 
sądzą, że Wilson w związku z decyzją kon- 
gresu w sprawie traktatu pokojowego, który 
nie nznał tego traktatu apelować będzie do 
całego narodu. W sprawie stanowiska Wil- 
sona co do kwestji tureckiej koła informo- 
wane utrzymują, ge Wilson wystosuje notę 
do sojaseników, w której będzie się doma- 
gał, aby Turoji mie przyznane żadnych tery- 
torjów europejskisk | aby Rosji zapewniono 
swobodne wyjście xa mosso dziemna, 
Wilson sądsi, ża koniec bolasewizmu jest 
już bliski, i że w końon jesieni powstanie 
w Rosji nówy rząd demokratyczny taki, ja- 
kiego pragnie Wilson i do którego ubwosze- 
nia dąży jego polityka. 


Filon W sprawie Tarcjl. 


Paryż, 26 merca (PAT). Z Waszyńg- 
tonu donoszą, że nota Wilsona w kwestii 
tureckiej jest już gotowa. Wilson żąda w 
nocie usunięcia turków m Konstantynopola 
i dostępu do morza dla Armeniji. 


Niędzynarofowa Izba Rzndiowa, 


Ljon, 25 marca. (PAT), Radjo pozn. 
Przed końcem roku 1919 udała się misja 
ekonomiczna międzynarodowa, w której ucze- 
stniczyli reprezentanci Francji, Anglji, Włoch 
i Belgji do Stanów Zjednoczonych na zapro- 
szenie związku izb handlowych amerykań- 
skich. Na zebrania w Atlantio City uchwa- 
lono utworzyć stałą międzynarodową Izbę 
bandlową, zadaniem której byłoby badanie 
wielkich problemów odnoszących sią do sto- 
sunków ekonomicznych  mlędzynarodowych 
państw i rozwiązywanie nastręczniących się 
problemów. Przedstawiciele poszczególnych 
państw sprzymierzonych zobowiązali się skło- 
nić organizację handlowe, rołnicze i przemy- 
stowe swych krajów do przystąpienia do pro- 
jektowanej Izby handlowej międzynarodowej. 


Bólszewizm w Chinach, 


Amsterdam, 26 marca, (PAT). Jak 
donoszą dzienniki „Caspera Serwise* ko- 
munikuje z Tokio, że obiegają tam po- 
głoski o wybuchy rewolucji w Chinach, 
Na wszystkich linjach kolejowych wybu- 
ehło powstanie o oharakterze wybitnie 
bolszewickim, 


Liść socjatistyczny w Rewlo, 
(Tel. własny „Głosu Polskiego”). 


Warszawa, 26 marca, Dzisiaj rozpo- 
czy 8 Bię w Rewlu zjazd przedstawicieli 
socjalistycznych państw powstałych na 
gruzach b. Rosji. Na zjożuzie tym roze- 
gra sią walka o wpływy pomiędzy drugą 


Pr. 86, 


i trzecią (komunistyczną) mieędzynarodów: 
ką. Wobee tego do Kewla przybywają: 
sekretarz 2-ej międzynurodówki, p. Hoy% 
mans ( wysłannik rządu sowieckiego Ka- 
rol Radek. 


Sposi na spekulantów. 


Ryga, 235 marca (PAT). Rad. spóźn. 
W związku z wypadkami w Niemczech. 
spekulanci na giełdzie tutejszej wywołali 
zniżkę kursu rubli łotewskich. Grupa afe- 
rzystów spowodowała spadek kursu. Rząd 
zagroził im wydaleniem z granic państwa. 
Poczem kurs rubla powrócił do zwykłej 
normy. 


Banknoty koronowe. 


Ryga, 26 marca (PAT) Radjo pat. 
z Wiednia. „Stats korespondenz* oznajmia, 
że po ostemplowaniu banknotów byłago 
banku austro-węgierskiego przez Węgry i 
po zapowiedzi ostemplowania ich przer 
Polskę, nieostemplowane banknoty banku 
austro-węgierskiego przestaną być środ- 
kiem płatniczym. 

Ponieważ dotąd znajdują się w Au- 
strji banknoty nieostemplowane, a Austria 
ostemplowanie ich przeprowadziła, prze- 
strzega się przed nabywaniem i gromadze« 
niem tych banknotów. 


Postępy telefoni baz drati. 


Londyn, 25 marca. (PAT). „Dall 
News“ donosi, że Casutt dyktował w Hams- 
ford telefonem bez drutu depeszę @ 500 slo- 
wach stenografom w Rzymie. Depeszę odo- 
brano bez przeszkody, 


Skon ks. Lichtonsfolna. 


Wiedeń, 25 marca, (PAT) Zmarł 
tu ks. Lichtensteln, przewodniczący ehrze- 
ścijańskich Boojalistów, 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


Werorajtze posiedzenie Sejmn wbrew 
oczekiwaniom okazało się nie oałatniem, 
a prześostatniem przed Wielkanocą, Po- 
wodem tego przedłużenia sesji o jeden 
dzień jest projekt militaryzacji kolei pañ- 
stwowyeń, który wywołał wezoraj dosyć 
burzliwe debaty i ostrą walkę lewego 
skrzydła Sejma z prawem. 

Wezoraj w pierwszem i drogim czy- 
taniu xwyciężyła prawica, Nawet kompro- 
misowy wniosek N. Z. R., aby jurysiykoji 
sądów wojskowyeh oddać tyiko eiężkia 
przestępstwa kolejowe, wyraźnie skiero- 
wane przeciw armji, opadł Wobec tego 
lewiea ratowała sytuację przez wniosek 
0 odroazenie trzeciego czytania do jutra, 
W tym jednak wypadku lewica zwycięży- 
łą so daje nadzieję, że meżliwym jest 
jeszcze kompromis. 

W przeciwuym razie bowiem zawis- 
nąć może nad nami znowa' grożba straj- 
ku kolejowego, 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos w sprawie ostatnie. 
go protokułu poseł Diamand i odczytał 
jeszcze raz swój list. 

Bez obrad przyjąto w trzeciem czyta- 
niu ustawą o polskiej loterji klasowej, po- 
czem pos. Głąbiński referował nowellą do 
ustawy z dnia 18 lutego b. r„ dotyczącą 
dalszej emisji biletów polskiej krajowej ka- 
sy pożyczkowej. Ustawę przyjęto w dru- 
giem I trzeciem czytaniu. 

Z kolel pos. Czernik referował spra- 
wę wyboru członków tymczasowego wy- 
działu samorządowego w byłej Galicji, 

Marszałek oświadcza, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych przedłożyło mu tele- 
gram p. Majewskiego ze Lwowa, że man- 
datu do tymczasowego wydziału samorzą- 
dowego, danego mu imieniem klubu P.P.S., 
przyjąć nie może. Przez aklamacją przy- 
jęto listę, na którą zgodziła się także ko- 
misja z wyjątkiem p. Majewskiego, na któ- 
rego miejsce klub P. P. S, przedstawił in- 
nego kandydata. 

Przystąpiono do sprawozdania ko- 
misji skarbowo-budżetowej o ustawie w 
przedmiocie nadzwyczajnego dodatku do 
tymczasowych zasiłków dla inwalidów wo- 
jennych, Rząd proponoj podniesienie do- 
datków e 100 pros. Komisje uznała, ta 
jest to nie wysiarewnięcz | wassa O 800 

rosent dodatek. Umawą èn bioc przyjęto 
Psoas w dragisa | irssciem cof- 


'Nastąpiio sprawozdanie komisji skar 
howo budietowaj w sprawie zmiany art 1 


ustawy z dnia 27 stycznia b. r., dotyczącej 
dodatków drożyźnianych dla urzędników, 
„Pos. Głąbiński wyjaśnia, że w rządowym 
projękcie ustawy z dnia 27 stycznia oka- 
zała się luka. Pominięto mianowicie wdow- 
ców i wdowy bezdzietne. oraz z jednem 
dzieckiem. Ustawę en bloc przyjęto jedno- 
myślnie w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Przystąpiono do sprawozdania komisjł 
wojskowej i komunikacyjnej w sprawie 
ustawy o kolejach w czasie wojny. Cho- 
dzi o podporządkowanie w czasie wojny 
wszystkich kolei żelaznych interesom obro- 
ny państwowej. Z chwilą ogłoszenia mo- 
bilizacji prywatne przedsiębiorstwa kolei ža- 
laznych przechodzą pod zarząd minister 
stwa kolei, a ich władze kolejowe stają się 
organami wykonawczemi. ministerstwa. 


Poseł Moraczewski występuje przeciw 
ustawie, uważając, że podkopie ona znacze- 
nie związków zawodowych kolejarzy, a wyj- 
dzie na korzyść komunistów. Proponuje on, 
aby ustawę odłożyć de posiedzenia po: 
świątecznego. 

Poseł Michalak przemawia również 
przeciw ustawie. 

Poddany pod głosowanie wniosek po- 
sła Moraczewskiego Izba odrzuciła. 

Minister dla spraw wojskowych Leś- 
niewski wyjaśnia, że ustawę zaprojektowa-, 
ną głównie ze względów na położenie na 
kresach wschodnich, gdzie eiement kolejo: 
wy nie jest zupełnie polski I prosi o przy- 
jęcie ustawy. 

Po przemowie sprawozdawcy Izba 
w głosowaniu tylko poprawkę pos. Rajcy 
w sprawie -kolejności powoływania kole- 
jarzy do służby (samotni, żonaci bezdziet- 
ni it d.) wojskowej. Ustawę przyjęto w 
drugiem czytaniu; trzecie czytanie odbędzie 
się jutro, ponieważ przeciw bezzwłocznemu 
trzeciemu czytaniu oświadczyło się więcej 
niż 80 posłów, 

Przystąpiono do sprawy utworzenia 
komitetu floty narodowej. Po wysłuchaniu 
sprawozdarła lzba przyjęła ustawę en blog 
w drugiem i trzeciem czytaniu, 

Na wniosek posła de Rosseta, Igba 
uchwaliła jednomyślnie udzielić miastu Lwo- 
wowi krzyż „Virtuti militari“. 

Następne posiedzenie jutro o godai- 
nie 10 rano. 


Świąteczne forjo Sojan. 


Warszawa, 26 marca (PAT). Koa- 
wwmseajorów pod przewodnictwem mrar- 
sesike  [rąrupczyńskiego postanowił, ża 
pierws posiedzenie Sejma, po ferjach 
świątecznych, odbędzie stę we wtorek, dnia 
20 kwietnia. Komisje: konstytucyjna, bu- 
dźetowa i współdziełcza sozpOqZDĄ prece 
tydzień wcześnięj, 


Fr. 86, 


Kohota. 27 marca 10920 m 


8, 


Na marginesie listu Radka. 


Wezet niemiscko=nolsko-rosyjsXi. 


W uwagach o zamachu stanu w Berll- 
nie dotknęliśmy groźnego pytania o wpły- 
wie, jaki on może wjwrzeć na wzinocnienie 
starych związków niemiecko-rosyjskich % 0- 
strzem, zwróconem przeciw Polsce. 

List Radka do przedstawicieli polskiej 
partji socjalistycznej ogloszonp w „Robotni- 
ku“ dotyka tej kwestji. Jest on wo ółe cie- 
kawy i aktualay, jakkolwiek napisał go Radek 
jeszcze 22 stycznia, to znaczy ieszcze przed 
wysłaniem sowieckich not pokojowych do 
Polski, których zresztą sam Radek jest nie- 
wątpliwie współautorem. 

Radek już wtedy, w styczniu, wracając 
z Niemiec przewidywał wybuch reakcji nie- 
mieckiej i ku) z niej argument, który jego 
zdaniem, powinien decydować o nastroju po- 
kojowym Polski wobec Rosji sowieckiej. 
Oto, co Radek pisze: | 

„Ciekawe jest to, że polityka polska 
nie widzi realnego niebezpieczeństwa grożą- 
cego jej z zachodu, że upojona zdobyczami 
wersalskiego pokoju, nie liczy „sią wcale 
ý tym faktem, że Niemcy stoją przed praw- 
dopodobieństwem odkrytej reakoji, która nle- 
tylko nie pojednała się z myślą istnienia 
państwa polskiego, lecz pojednać sią z niem 
nie może, bo widzi w niem niebezpieczeństwo 
dla obrachunku z Francją. Zwycięstwo reak- 
oji niemieckiej — czy to w drodze wyników 
lipcowych wyborów. ozy to. przez zamach 
stanu, będzie przejściowem. Ale ile miesięcy 
taka przejściowa epoka może trwać, przed 
jakie obronne zadania postawi pańskwo pol- 
skie, kto może powiedzieć. W tej sytuacji 
rzucać się ma wschód jest szaleństwem 
% punkta widzenia tej polityki, której poli- 
tyka ta ma służyć“. 

Jest to niewątpliwie najważniejszy 
istotnie argument za pokojem z Rosją, i je- 
dyny może szczery, A nie dyplomatyczny 
ustęp listu. 

A jednak i on nie daje odpowiedzi 
na pytanie, które dla nas dzisiaj jest 
nbjważniejsze: przecież zaszczepił się 
bolszewizm, jako potęga, na grunoie ro- 
syjskim, tylko dzieki poparciu hohenrol- 
lornowsko-jaukierskiema. Reakcja praska 
w Niemczech, którą Radek przewiey wał, 
a która dzisiaj jest faktem, może napo 
wrót te związki z bolszawizmem odnowić, 
Wskazywaliśmy zaś w ostatnim swym 
arsykule, że przypadek historyczny choe, 
Łe jeden z dyktatorów Prus junkierskieh, 
Walther von Rathenau, włąśnie przed 
paru dniami wyjechał do Moskwy. A pro- 
pos tej podróży jeszcze raz należy pod- 
kreślić kapitaluą Seenerją najbliższych 
rokowań w Moskwie, które ze strony 
niemieckiej jawnie, ozy pól oficjalnie pro- 
wadzić będzie v. Rathenau, a ze strony 
angielskiej jeden z przywódców konser- 
watystów siedmdziesięcioletni Balfour. 

„Les extremes se touchent“, mówi 
przysłowie, jednak zetknięcie tego rodzaj 
przeciwieństw stanowi osobliwą niespo- 
dziankę; może sprowadzić ono prawdziwy 
pokój świata, ale może również sprowa- 
dziś nową burzę. 

„ Jeden z punktów stycznych konserwy 
niemieckiej i rosyjskich bolszewików wysuwa 
się odrazu na front, Jest jasny i stanowczy. 
To ten, w którym sam Radek mówi, że re- 
akcja niemiecka nie pogodziła się z Istnie- 
niem prawdziwie niepodległej Polski, Radek 
twierdzi wprawdzie, ża Rosja sowiecką fakt 
ten uznaje bez żadnych zastrzeżeń, a „Ro- 


4 
m ZE W o 0 w m m nn wn 0008 


botnik" warszawski, który list Radka „in 
extenso* wydrukował, widzi w liście dowód 
nawet, że Rosja sowiecka szczerze i gwal- 
townie potrzebuje pokoja. „Robotnik“ wpada 
w sprzeczność, o kilka wierszy bowiem niźej 
stwierdza, że jednak komuniści polscy nie 
mogą się pogodzić z faktem istnienia niepo- 
dległej Poiski. A przecież komuniści polscy 
maią wielki wpływ na politykę Rosji sowiec- 
kiej wobec Polski, i odwrotnie sowiety mają 
wpływ na hasła głoszone przez naszych ko- 
munistów. 

Widzimy więc, że mimo zapewnienia 
Radka, Walther v Rathenau może odświeżyć 
i wzmocnić wśród komisarzy sowieckich te 
prądy tradycyjne, które naturalnie i zawsze 
biorą górę u każdego rosjanina w stosunki 
do Polski, nawet wbrew woli Radka i tych, 
co z nim jednakowo myślą. 


Zagadnienie pokuja Polski z Rosją so- 
wieoką byłoby niewątpliwie o wiele łatwiej- 
szem, gdyby nad Polską nie wisiała zawsze 
zmora porozumienia rosyjsko-pruskiego choć- 
by krytym sztychem. Dowodów na to w hi- 
storji polityki pruskiej czy to w stosunku do 
Francji, czy do Polski, taka masa, że ich 
nawet przytaczać nie warto. Prusy reakcyjne 
zawsze oprą sią o Rosję, choćby kosztem 
innych oliar, byle mieć poparcie przeciw 
Francji i Polsce. 

Jest jeden jeszcze punkt listu Radka, 
który również odsłania inne jeszcze możli- 
wości porozumienia niemieoko-rosyiskiego. 
„Randstaaten* niemieckie, z czasów wojny, 
i ich idea przyszły do skutkn wbrew partjom 
junkiersko-militarnym. Jakkolwiek postano- 
wione, mialy one w wykonaniu przez ozyn= 
niki państwowe prusko-niemieckie stać sią 
fikoją bez treści, parawanem na czas wojny 
dła zamaskowania celów zaborczych. 


Reakcia niemiecka zwraca sią z wście« 
kłością przeciw takim państewkom, chciałaby 
mieć z nich pomosty wiodące w głąb Rosji. 
W Finłandji miał panować książą niemiecki, 
drugi znowu na Litwie, nie mówiąc © tem, 
że Łotwa miała sią stać poprostu prowinoją 
niemiecką. Otóż ciekawem jest dla myśli 
bolszewickiej, że i ona jest przejęta odrazą 
ku tym wszystkim „Randstaaten*, jakkolwiek 
uznała jug niepodległość Estonii. Radek po- 
gardliwie mówi o gotowości Rosji sowieckiej 
do pertraktowania z Polską nawet o „sła- 
wetnej Jdei ratowania polskiej cywilizacji za 
pomocą KRandstaatu (państwa białoruskiego) 
z błota pińskiego. 

Reakoyjne Niemcy — oparte znowu na 
przemyśle i handlu o wielkiej ekspansii, 
wobec zamknietej drogi na zachód i oceany, 
badą chcialy ze wzmożoną siłą rozlać sią po 
przestrzeniach Rosji. A przeszkodą ku tema 
poważną jest znown Polska i cała idea pol- 
ska oparta o związek państw powstałych na 
zachodnich ziemiach dawnego rosyjskiego 
jmperjnm. 

Tu, zdaje się, tkwić klucz całej sytuacji. 
Żywotność tego związku, przypominającego, 
ba nawet przerastającego ramy idei javiel- 
lońskiej, o ile istotnie okaże się realną ostoi 
się nawet wobec grożby nowego przymierza 
rosyjsko-niemieckiego. Wolność prawdziwa 
narodów na podstawie głąboko detnokratycz- 
nej może być przeciwstawioną idei bolsze- 
wiokiej, zrodzonej % nieprawego związku 
terrorystycznych fantazji z systemem poli- 
tycznym starych Prus wobec Rosji. O tem 
Radek milczy. 


Jak przyjmowano delegatów 
cieszyńskich w Koluszkach. 


W dnia 8 maros r, b. w nocy wró- 
ciłem z Krakowa do Warszawy. W tym 
samym pociągu jechali ielegaci s Ciessy- 
na do naszego sejmu i mieli z żandar- 
merją następujące xajście. Delegaci je- 
ehali specjalnym dia nich wagonem Z-ej 
klasy. W drodze, w wagonie tym zapa” 
liła się oś, wskutek oxego w Myszkowie 
wagon ten został odłączony i delegaci 
ka zgodą zawiadowcy yprzegiedli sią do 
przedziału 2 klasy w intuym wagonie. W 
przedziale tym był tylko jeden oficer % 
damą, chociaż wszystkie inne wagony 
literalnie były malłoczone pezażersini. 
Za delegatami, do tego przedsiała weazii 
inui pasażerowie i przedział sapełolli. 
Tak delegaci dojechali do Koluszek. W 
Koluszkach do tego wagonu przyszli dwaj 
żandarmi i oświadosywszy, że wagon ten 
jest dla wojskowych, zażądali aby wssy- 
soy pasażerowie, nie wyłączając delegas- 
tów, wagou tem opuściii. Nie pomogła 
legitymacja delegatów, że jadą w imienia 
Cieszyna do Sejma, nie pomogła loh 
prośba, żeby ich zoatawiono w tym sa~ 
wym wagonie, gdyż gdsieiudziej miejsca 
niema. Zendarmi byli nie ubłagani. 

Jeden z delegatów literalnie wcisnął 
sią do przedziała I klasy, w którym je- 
chałem, natlaczonego pasażerami i nalt- 
raluia mógł tylko stad. Przy koutroli 
biletów kontroler zobaczywszy, o delegat 


ma świadectwo na przejazd drugą klasą, 
oświadczył, że delegat ten zajmuje niele- 
galnie miejsce w I klasie I winien zapła- 
cié karę. Po odpowiedzi delegata, te 
ledwo zdążył zdobyć to miejsce, które 
zajmuje, że chętnie poszedłby do drusiej 
klasy, gdyby tylko 4onduktor był w sta- 
nie wskazać ma takie miejsce, dobry ten 
ozłowiek zmiękł, kary mie wyznaczał i 
wzłął od delegata tylko dopłatę różnicy 
gen młędzy 2 1 1 klasą. Wypadek ten z 
delegatami nasuwa mi następujące smutne 
myśli: 

1) Co warte są wszystkie nasza 
płomienne mowy o pomocy dla braci na» 
szych na Sląsku, fożeli przy praktycznym 
zatknięciu się z nimi, taką pomoc im 
okszojemy. 


2) Dlaczego żandarmi polacy w ta- 
ki sposób postępują z delegatami i pu- 
blicznościął Czy eheg, abyśmy pojęcie o 
dawnym żaudarmie jako brutalo, pozba- 
wionym poczucia uszanowania praw oby» 
watelskieh zachowali I nadal. 


8) Na jakiej zasadzie publiczność 
mual tłoczyć sią ze szkodą dla swego 
zdrowia w jednych wagonach, wtenczas 
iedy w następnych jest dosyć pustych 
miejsc. Waxyscy bes względu na to, czy 
kto uważa za celowe lub bezcelowe dal- 
sze prowadzenie wojoy ma wschodzie, 
schjlamy głową przed -tymi bohaterami, 
którzy tam walezą o okłodzie | głodzłe, 
ale nasze poczucia obywatelskia musi się 
oburząć na traktowanie „cywilasów* przaz 
wojskowych w sposób wyżej opisany. 


Stawiam powyżsże zapytania, nie w 
złej myśli, nie w ehęci szkodzenia żan- 
darmom lub wojskowym, leeg tylko w 
tym celu, że może właściwe wiadza woj- 
skowe zechcą objaśnić nam „oywilnsom*. 

1) Czy wojskowy, nie jadący w 
misji wojskowej, tylko dlatego, że jest 
wojskowym, ma prawo zajmować cały 
przedział, chociaż dla pozostałej publicz- 
ności w innych przedziałach nie ma 
miejsca, 

2) Czy żandarmi mają prawo w wy- 
padku podobnym do powyższego wyrzucać 
s przedziału zajętego przez wojskowego, 
wyrzncać nie tylko zwykłych „cywilusów*, 
ale i delegatów jadących z misją do 
Sejwu? 

Z poważaniem 
Wincenty Biskupski 


Warszawa, ul. Zielna M 46. 


Warszawa. 


Podatek od gazu. 


(w) Zarzą! magistratu łącznie z pre- 
zydjam rady miejskiej zapobiegające ewan- 
tnalności zamknięcia rzeczonych zakładów, 
przedstawicieli na zebraniu Rady miei- 
siłej odbytem w dniu l2-ym mnrca r. b. 
wniosek pobierania podwyższon*go poda- 
tku od zużycia gazu, który został zatwier- 
dzony, począwszy od 11-go b. m. w celu 
stworzenia środków finansowych, które 
morłyb* służyć jako pożyczka, udzielona 
zakładom gazowym na ich prowadzenie. 

Podatek od „gazu wraz z orng za gaz 
wynosić będzie: od automatów za 100 stóp 
sześc. mk. 4.80, od oświetlenia za 100 st, 
sześc. mk. 4.70, ed gazu dla celów tech- 
nieznych za 100 stóp sześć. mk 4.60. 

Opłata ta. na pozór dość wysoka, 
wszelako jest niższa, niż w innych miš- 
stach Rzeczypospolitej Polskiej, gdyż np. 
ws Lwowie konsumenci płacą po mk. 6.10 
za 100 stóp sześc. 

W Poznaniu po mk. 4.20, aczkolwiek 
węgiei dla Poznania liezony jest o wiele 
taniej, w Łodzi po mk. 4.50, zstwierdzo- 
ne jeszcze przed ostatnią zwyżką oen za 
węgiel i przewóz. 

Pomimo podwyższenia opłaty za zu- 
życie gazu w Warszawie opał ten kalku- 
luje się znacznie taniej od opału węglo- 
wu-drzewnego. 


Komunikacja telefoniczna z Grodzień- 
szczyzną. as 
W miejscowości Różany pow. Słonim- 
skiego, ziemi Grodzieńskiej, otwarto pry- 
watny ruch telegraliczny. 


Ló dż. 


Dar narodowy dla J. Piłsudskiego. 


W dnia Imienin Naczełnika Państwa 
złożono do kasy głównego komitetu: 7-my 
pułk ułanów mk. 20.106, 10-ta dywizja pie- 
choty mk, 80,728 fən, 95 rb. 161 ker. 268 
grz. 200, I-szy bataljon morski mk, 700, szpi- 
tal ujazdowski mk. 10,208 fen. 5 kor. 10, 
Związek zawodowy drukarzy warszawskich 
mk, 1,284 fen. 50, Urząd Minist. Szwuki i Kal- 
tury mk, 1,244, A. Plannig mk. 100, Lu- 
dwik Heller mk. 10,000, Zarz. Gł. Pol. Naucz, 
azkół pow. mk. 10,000, Jnlja i Wacław Ey- 
pacewiczowie mk. 8,000, Stanisław Meyer 
mk. 6,000, Ludwika Oberfeltowa mk. 1000, 
Bierżant Gełygowski J. mk, 10. Jerzy Meyer 


| mk, 15,000, pracownicy komitetu pomocy dzie 


ci mk. 120, pp. J. SŚkarżyńscy mk. 200, 
Wojsk, Urz. Gospodarczy Modlin mk. 6,400 
fən. 25, 82-gi p. piech, baon zapasowy mk, 
8,557 fon. 50. 


W sprawie finansów Łodzi. 


Na skatek wezwania telegrafioznego 
wyjechali dziś t. j. w sobotę do Warsza- 
wy pp. prezydenęi Rżewski i Faterson. 
Dziś o godz. 1-ej popoł. odbędzie się w 
ministerstwie skarbu narada z wicemini- 
siyem Wajvfeldem w sprawie linansów 
m, Łodzi. 


Przymusowe nauczanie, 


W miesiącu lutym. komisja powszech- 
nego nauczania w''ocozyła 268 sprawy ro- 
duicom dzieci w ioka szkolnym o mie- 
dopełnienie obow „cu azkolrego. Nało- 
żono grzywny w ut wypadkach w wyso- 
kośei od 8 do 50 u x. Ogólna sama grzy- 
wien wyniosła 2,630 mk. W trzech »y- 
padkach skazano rodziców na areszt bes- 
wzglądny, jedno lub dwudniowy. Ohara- 
kterystyczne jest, 14 w 11 wypadkach wy- 
dział wykonawczy umorzył aprawy z po- 
wodu nieposiadania przez dziecko odzie- 
ży | obuwia. 


Komisja ulg cełnych. 


Przy ministerjam handla i przemy- 
ała fnnkejcauje spocjalna kemisja ulg cel- 


nych, której obowiązkiem jest rozpatrye 
wanie wszelkich wątpliwości w stosowa- 
niu taryfy oolnej, 


Z kolel. 


Wedle nowego rozkładu jazdy odcho= 
dzą obecnie z Łodzi nastepujące pociągi 
osobowe: m dworca Kaliskiego do War 
szawy 0 godz. 12.58 i do Kalisza—o godz, 
14.49 i z dworca Warszawskiego de Ko- 
luszek o godz. 12:10 i 48.20. 

Z Koluszek wychodzi do Warszawy 
o godz 4.07 I o 19.86 1 do Szozakowy — 
o godz. 16.42 i 21.45, 

Tym sposobem Łódź dla komanika- 
cji osobowej ze światem ma wazystkiege 
cztery pooiągi dziennie, 


Po wzory do magistratu łódzkiego. 


Przybył do Łodzi wiceprezydent mia: 
sta Lnblina p, Dylewski wraz z naczelni- 
kiem kancelarji magistratu tegoż miasta, 
celem zapoznania się z działalnością łódze 
kich władz miejskich. Szczególnie chodał 
tu o zbajanie podatkowości łódzkiej, po 
znanie aparatu organizacyjnego wydziała 
zaprowiantowania, urzedu mieszkaniowego 
oraz wydziału finansów i kontroli, 


Odzież dla Inwalidów. 


Okr. okspozytura sekeji opieki M. 
8. Wojsk. w Łolzi podaje do wiadomości 
inwalidom woojskowym, że otrzymała m 
centralnych masazynów sekcji opieki 
pewną ilość odzieży I obuwia w oelu roz- 
przedama między inwalidów wojskowych. 
Ceny ubrań od mk. 240 do 400 zależnie 
ol gatunku; palta po mk, 220, obuwie po 
mk. 245. i 

Ponieważ zapasy wymienionych rge« 
czy są w niewielkich ilościach, przeto ekg= 
pozytura wraz z miejscowym Zw, inwalł- 
dów, będzie uwzglą 'niała zapisy tych in= 
walidów, którzy Bie są w możności ka” 
pienia sobia droższej odzieży, ażeby więć. 
ule narażać się ua odmową przy podziale 
odzieży | obuwia, zechcą zapiaywać ję 
tylko ct iuwalidzi, którzy znajdują się 
w prawdziwie trudnych waruukach mate- 
tjalnych, 

Zapisy przyjmuje się w biurze eks- 
pozytury do dnia 29 marca 20 r. włącznie, 
zaś w niedzielę, duia 28 maros 20 r. OŚ. 
gouziny 10 rano do 12 w południe, 


Na „Samopomoc“, 


W àniu dzisiejszym odbędzie się w 
sali Handlowców Polskich przy ul. Piotr= 
kowskiej 108 przedstawieule urządzone 
staraniem uozeuic szkoły im. ©. Orzest= 
kowej na rzecz „Sałtuopomocy* tejże sako“ 
ły. Początek puuktualnie o godz, 6. 


Sprzedaż calichloricum wzbroniona. 


Wszystkie składy materjałów apte= 
cznych i składy farb zostały zawiadomio= 
ne, że z powodu ogromusyo braku „oalf- 
chloricum* sprzedaż takowego dzieciom 
na petardy, jest wzbroutona, a sprzedają» 
cy będą administracyjnie karani za wy- 
kroczenie. 


Zbrojny napad bandycki. — Zrabowa= 
nie 30,000 mk. 


Onegduj właściciel doma przy uliey' 
Wólczańskiej No 72 rzeźnik Piotr Dzie” 
dzianowioz udał sią wraz ze swym siajo» 
mym niejakim Bronisławem Stapczyńskim 
w stroną Piotrwowa po zakup świń. Gdy 
około 8ej ned ranem wyżej wapomniani 
znaleźli sią pod Będkowem czterech uzbro= 
jonych w rewolwery bandytów dokonałe 
na nich napade. 

Bandyci przystawili swym oflarom 
rewolwery do głów, a następule zwrócił 
sią do nich ze słowami: „Proszę oddać 
pieniądze”. 

Rzeźuicy nolens volens musieli od- 
dać posiadaną gotówką. 

Dz. wręrzyi 18,000 mk., a jego to» 
warzysa 11,500 mk. Po zrabowania go- 
tówki bandyci noiekli. 

O powyższym poszkodowani zawia= 
domili policję w Bądkowie, która przyby= 
ła na miejsce wypadku, 

Na razie Śledztwo nie 
wyniku konkretnego, 


Co kradną? 


Z zakładu krawieckiego Chal Klejdt 
przy ul. Rozwadowskiej 4 skradziono gate 
derobę na sumę 8000 mk. 

Z balkonów domu N 4 przy ul, Ane 
drzeja strudziouo garderobę, należącą de 
Helesy Lautert. 

Heli Berkau, zamieszkałej przy ul. 
Wolborskiej za pomocą wybicia Bzyby 
skradziono s mieszkania różne rzeczy, 
wertości 10,000 mk. 

Ze strychu domu M 44, przy ulicy 


dało żadnego 


Średutej skradziono bielizną, wartości 
ovU0 mk, 9 
Przy ul. Wólczańskiej 01 Tzraelowi 


Goldowi skradziono motor, wartości 16,000 
mk. Z mieszkania M. Kulawińskiej, Milsza 
48, skradziono bielizną wartości 9,000 mk. 
Z mieszkania Helevy Korman przy ul. Piotr- 
kowskiej 84 skradziono towar manufakturo= 


© 


wy na sumę 8000 mk. Na dworcu kaliskim 
skradziono Wojciechowi Lachowi, zamieszka- 
temu w Galicji, 5000 koron i 1200 mk. 
Przy nl. Ludwiki skradziono motor, wartości 
16,000 mk. Z jatki przy Rynku Bałuckim ł 
skradziono mięsa wartości 8000 mk. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, 
Sobota, 27.1H. Po poł. o g. 4-ej z udzia- 

fem W. Siemaszkowojj „Ponad Wodami' J. 
Engla. Wiecz. o g j. Występ W. Slemaszko- 
wej „Ponad śnieg‘! Premjera! dramat w 3-ch 
sktach St. Żeromskiego. 


Z sądów. 


Bad okręgowy pod przewodnistwem 
pedziedziego Grymińskiego rozważał spra- 
wę 26-letniego Gotlieba Sznloa, oskar- 
sonego o zabójstwo 13-letniej siostry 
w mieszkaniu. 

W dniu 17 września 1919 r. ws wali 
Jedlisa, gm. Nakłelniee, Szulow towarzy - 
stwie matki swej Karoliny, ojczyma Mi- 
ehala, 18-letniej siostry Kunegundy Resz- 
ke, Adolfa i Elżbiety Fibiger około 8, 
po poł. wracał do domu m pola, gdzie 
wszysoy zajęci byli obrzynaniem łabinu. 
Po drodze pomiędzy Gotlibem a Knne- 
günda saszło nieporozumienie i kłótnia, 
Kunegunda uderzyła Gotliba w twarz 
badylem, wyciągniętym = ziemi, poozem 
zaczęła uciekać. Rozgniewany G. rzucił 
sa nią nożem, który utkwił dziewosynie 
w ploeacb. Brocząs krwią, Kunegunda 
upadła na ziemię. Tenże Gotlib razem s 
s matką zaniesli na rękach ranną do 
domn, ułożyli ją na woxie i pojechali do 
doktora. Po kilku minntach wrócili jed- 
nak z powrotam, gdyż Kunegunda w dro- 
dze zakończyła życie. 

Przy ozledzinach sądowo-lekarskiel 
nstałono, że przyczyną zgonu » danym 
wypadku był znaosny upływ krwi na zè- 
wnątrz i na wewnętrz do jamy płucnej. 
Skonstantowane rany na zwłokach smar- 
łej, według opinji lekarskiej mnsiały być 
zadane jednem uderzeniem jakimś ąz- 
kim, wydłużonym przedmiotem. 

Na sądzie oskarżony przyznaje się 
do inkryminowsnego mu czynu, przyszem 
zaznaczył, iż będąc chwilowo silnie po- 
dnieconym wynikłą sprzeczką chciał ozem- 
kelwiek bądź rzucić za uciekającą Kune- 
gandą i, zapominając seo właściwie ma w 
reku, rzucił za nią nożem, który trzymał 
w rękn. 

Podprokurator  Polakliewicz robí 
przypuszczenie, że nóż nie był rzucony 
przez oskarżonego, a przeto popiera 
oskarżenie z 2-e6j części 468 art, i wnosi 
è uastosowanie łagodnej kary. 


Obrońca oskarżonego, adw. Askanas, | 


oharakteryzuje okoliczności, w jakich na- 
stąpiło zabójstwo, zaznacsając, że w da- 
nym razie miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek. Podsądny wykonał czyn mimo- 
woli, za ozyny takie podług prawa odpo- 
wiadać on nie może i przeto prosi o 
«uiewinienie podsądnego, 

Między prokuratorem a obrońcą wy- 
sika replika. 

Sąd po naradzie skazał Szuloa na 
6 miesięcy twierdzy, zaliczają ma cze8 
odsiadywabia na śledztwie (6 miesięcy) 
oraz na zapłacenie kosztów í opłat są- 
dowych, i 


Skrzynka ðo listów. 


Ssanowny Pente Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w 
poczytnem swoim piśmie następujących 
wyjaśnień 
w sprawie porządków w szpitalu przy 
mi. Zakątnej Ne 44 I ostatniego pisma 
decernenta Wydz. Zdrow. Publ. 


W N 84 „Głosu Polsklego* z dnia 
25 b. m. Bprawozdawca z posiedzenia Ra- 
dy Miejskiej mówi, że jakoby „najciekaw- 
ssem było pismo decernenta Wydz. Zdr. 
Pabl, o stanie porządków w szpitalu przy 
ul. Zakątnej, gdzie panuje besład, chorzy 
są žie odżywiani lab niedostatecznie, 
wogóle o słej zospodarec i zaniedbywa- 
niu się w obowiązkach sarządu szpitala“. 

Ze sprawozdawcą mogą załatwić sią 
krótko: pismo decernenta porusza tylko 
skargą chorych do Rady Miejskiej o złe 
odżywianie, reszta; bezład, zła gospodar- 
ka, zaniedbywanie Bię zarządu — to kom- 
pieks popełnionych w sprawozdaniu nie- 
dokładności, gdyż o niezem podobnem 
we wapomnianem piśmie niema mowy. 
Przeciwnie, o tem, że w szpitalu przy 
ul. Zakątnej panuje wsorowy porządek i 
ład, eo samo przez się przemawia za nie- 
saniedbywaniem się w obowiązkach zarządu 
-— saówiadczą niewątpliwie wasysey, któ- 
ray odwiedzili ten szpital, międay nimi 
wielu lekarzy, niektórzy s panów radnych 
| wresęcie sam p. decernen$. 

Go do skarg! ahorych o se ody- 


a na oherego 2,200 oo 2,400, 
| 


Skoro jednak tak sie stało, smuszo- 


Í 


wianie f jej motywowanie przes dacer- 
penta Wydz. Zdr. Publ. p. d-ra Roxiołkie- 
wieza, to sprawę tą nalety omówić 
ebazerniej. 

Dr. K. wywodzi przy 
fe produktów żywnościowych w okresie 
od 1I do IQ9qll r. b. dostarozono sspita- 
lowi 
odpowiadającej 3,158 t. zw. 


pomoey oyfr, 


kalorjom na 


osobę dzłennie, gdy na osobę średnio | 


pracującą potrzeba 8,160 kalor. dziennie, 


Tyle tylko faktycznego materjału w 
piśmie p. degernenta; zresztą — to wy- 
wody zupełnie bezsensowe, które dla tego 
pominąć mussę. 

Pan decernent gubi się w domysłach, 
robi najniedorzeczniejsze przypuszczenia 
zamiast w tej kwestji porozumieć ze 
mną, wtedy uniknąłby wystąpienia w Ra- 
dzie Miejskiej z owym 'mglistym nie nie 
mówiącym komunikatem. 

Ale cóż zrobić m decernentem, który 
nie umia znaleść prostszaj i najwłaściw- 
szej drogi, a szuka zawsze dróg krętych. 


ny jestem na tem miejsou rzecs wyświetlić, 

Skarza chorych była w zupełności 
słnazną. a 

Do ezasu podwojenia racji ehleba 
(dla personelu od kilku miesięcy, dla 
ohorysh od połowy lutego) chorzy stale 
byli odżywiani skąpo. Ogólne trudności 
aprowiracyjne nie mogły przecież nie 
odbić się na szpitalach. 


Csłodzienną rację chleba (według 
ogólnie obowiązującej normy) t. j. 12 ħu- 
tów chory dostawał na śniadanie, do tego 
kawę x mlskiem i cukrem. Obiad był teg 
zwykle ntezły i dosyć obfity (zupa, mięso 
i jarzyna). Za to kolacja składała się z 
samej zupy, bez chleba; to też chorzy po 
miej pozostawali głodni. Do tego od cza- 
su do ezasn brakło najwaźniejszego pro- 
doktn, t. j. kartofli — wtedy odżywianie 
chorych pozostawało bardza wiele do ży- 
czenia; zupa bowiem (pajczęściej krupnik) 
na objad i kolację bes kartofli bynajmniej 
nasycić nle mogła. Jetel! dodamy jesz- 
oze, że z powodu braku mąki zdarzało 
się, że i chleba przes parę dni brakło i 
chorzy otrzymywali wtedy na śniadanie, 
obiad | kolację przeważnie kaszą, która 
przez to tak im Sprzykrzyła się, że po- 
mimo głodu jeść jej nie mogli, — zrozu- 
miemy, że etferpliwość chorych i wytrzy- 
małoeć na głód mogły sią wyczerpać, co 
doprowadziło do podania skargi do Rady 
Miejskiej. 

Rozamie się, że zarząd azpitala nie 
pozostawał obojętnym na takie braki w 
aprowizacji. 

Nawet przy lepszych względnie wa- 
| runkach czyniłem lata całe starania © po- 
większenie racji chleba, ule mogły one 
jednak, niestety, doprowadzić do pokąda- 
nego skutku, — W ostatnich zaś ezasach 
przy brakach, o jakich wyżej wspomnia- 
łam, domagałem sią ozęsto i natarczywie 
psoduktów spożywczych. Ostatni mój list 
w tej kwestji przesłałem do Wydz. zdrow. 
| publ. dnia 3 lutego sa X 65, zaznaczyw- 
szy w nim, że nie mogę brać na siebie 
| 


odpowiedsialnności ga następstwa wynik- 
nąć mogące z takiego głodzenia chorych. 
P. decernent nie uważał nawet za sto- 
sowne porozumieć sią za mną w tej spra- 
wie; na llst mój nie odebrałem odpowie- 
dsl. 

W dwa tygodnie po tym liście, t. j. 
| 16 lutego chorzy podali do Rady Miej- 

skiej ową skargę, osemu się zupełnie nie 
| dziwiłem. 

Jak wyżej wspomnisłem, właśnie o 
| tej porze podwojono rację chleba dle cho- 
rych, zaopatrzono też sspitał obficiej w 
inne produkty, przez oo odżywianie pp- 
prawiło się bardzo znacznie. 
| Pozostaje jeszoze do rozwiązania za- 
gadka: w jaki sposób pogodzić można nie- 
dostateczne odżywianie z zużyciem dosta- 
tecznych ilości produktów, dających we- 
dłag obliczenia d-ra K. at 3,150 kalorji 
va osobę dziennie. 


Otóż objaśnia się to tem, że: 
| 
i 


i) Chleb jest bardzo lohego gatun- 
ko, wielu chorych jeść go nie może, czę- 
sto nawet po nim chorują. Kartofle.i ja- 
rsyny bywają niekiedy zepsute tak, że 
połowę z nieh się wyrzuca. Mięso, pomi- 
mo niejednokrotnyeh reklamacji, zawiera 
nieraz do 40 proc. i więcej kości. 

2) Brak urosmaiconia w pózarmaoch, 
konieczność oząstego zwłaszcza karmienia 
ohorych kaszą, przyczynia się do tego, że 
sząsto chorsy przyrządzonyck pokarmów 
nie zjadają, zwłaszcza supy, podawanej do 
niedawnego czasu na kolację prawie stale 
w braku innych produktów. 

Powyższe okoliczności powodują, te 
duso z tych przytoczonych przez dr. Ko- 
siołkiowieza kalorji się marnuje, albo, oo 
najwyżej idą na pożytek nie chorych loaz 
trzody ehlewnej przy szpitalu hodowanej. 
Stąd poshodzi niedostateczne odtywłanie 
rzy dostatecznych nawet—ce do ilości— 

dkaeh sposywezych, przy większej Ra- 
wet od normy ilości kalorji, która azade- 
walnła decornenia W. Z. P. i x któzej, 
udaje się, nawet jost dumny. 


Sobota, 27 marca 1920 r. Ę 


w dostateeznej ilości młanowiefe,. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom 


B. P. 
w 3 @ 
Mażki Kissin 
składają najserdeczniejsze „Bóg zapłać" 
Dzieci, wnuki i prawnuki. 


Z dnia 25-go na 26-go marca zmarła w kwieciu życia droga nam 
nauczycielka Gimnazjum Szakina 


Hela Lubraniecka 


Cześć Jej pamięci!!! 


Dezniewie Gimnazjum p. Szaklna. 
BARETADTN ZENERA RJ RECO DORBENER ETNA] 


W niedzielę, dnia 28 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierot 
B. P. 


LEOCNORY IZBICKIEJ p. w. MMARGULIES 


odbędzie się o godz. LN południe pa cmentarzu żydowskim nabozeństwo na które zapra- 
szą krewnych aciót i znajomycć 
la Ca RODZINA. 


Odżywianie zależy nietylko od ilośol 
pokarmów, lecz także od ích jakości, któ- 
ra warunkuje ieh przyswajalność. 

Poprawa pod tym wzęlędem może 
nastąpić z poprawą ogólnych warunków, 
w ozęści zaś możeby sią dała osiągnąć, 


Giełda warszawska, - 


Dnia 26 marea, 


6t), oblig. m. Warszawy 


dyby możliwą była zgodna współpraca z |. 1915]16 r. t cz 
Ssesżhokie W. z. P. á 8%/, obi. m. Warszawy 

Tak wyjaśnia się zagadka, której 1917r, sa 100 mk.. . | 1000—) — 
rozwiązania napróżno szukał decernent | Š% oblig. banku xiemsk. 

W Z P sa 100 mk.. . . .| 97—]| — 

Niema satem winnych, niema pana- | 4% listy zastaw. ziem- | 
my, jest tylko brak « pewnej strony sro- ITE AiB . . ef Iyi — 
sumienia rzeczy. 4!/, listy zast. ziemskie, | — — 
Z poważaniem dr. H. Rundo alma Z z OT 

Lekarz Naczelny szpitala przy ul. Zakątnej, 4%, Ylaty sast = W pa i, TT 

Łódź, dnia 26 marca 1920 r. E pr. listy zast. m. Łodsi | 220— | — 

4 i pół pr. listy z. m, Łodzi | 205.—] — 

Buble enrskie à 100 196.50] — 

5 w 4500 . f 200.50} — 

Ruble dumekie á 1000 . | 52— i — 

W R k s 5 „ à 250 45.50 | — 

A ur piim a S A i 705% — 

y Korony duńskie . . . = = 

. i > 7 „ szwedzkie . . . F e 

Zamiast kwiatów z okazji zaślubin j à 1000 = >= 

p. Róży Jedlickiej z p. Józefem Lisem soki sa Berlin . , 216—| — 

składa Ign. Hendlisz mk. 40. Franki francuskie . 12.36 =. 

„  sawajoarskie , „| 20—} — 

Czeki na Paryż . . .Ą 12.40] — 

Czeki na Szwajcarję . . | 88—] — 

. Fanty ssterlingi . . . f 625—)]/ — 

Pasy skórzane, parciane, | Greki ma Londyn. : .|680—| — 

3 s 1 wi iai Dolary Stan. Zjedn. 157.— — 

Balata i z sierści wielbłądziej Play EDAD a Minsc — 

3035—5 poleca Czeki na Nowy Jork 1566—| — 

39 Warszawa, Loje rumniskie, . . . 2.45] — 


ue, Anglopo 


Trębacka 13 Liry włoskie . . , 


telef. 118-51 


Samodzielny 
buchalter - bilansista 


posznkiwany od zaraz do fabryki tutejszej, Oferty z re- 


zęby 


sztuczne stare jak również zło» 
te zęby kupuję ipłacę najwyź 


ferencjami i warnakami uprasza się złożyć do biura tó A a 
„Promień* Piotrkowska 81, pod „J. B. 1500". 14—1 Główna 5, m. i5. 
ns front II piętro, ii 
ZAKŁĄD W Biurze 
fotograficzny | elektrofechnicznem Skrzynki 
A: BC, ss mid 1, poszu. aż zj Śiwa rdr czło- dla 605—€ 
kuje laboranta kopistę najWiek dobrze obznajomiony s ro-| wszelkich celów 
dobrych warunkach od 1-g0 sos, lstalacz ing wymaga i 
lub Zarąz, ____ 986 |Głosu snb, „O. B.* 931 —5 P 
drożej płacę za A Bugie, Przemysi drzewny, 
a ant: (| brylanty, złoto, Bydgoszoz. 
stare srebro i 
zęby sztucznt. wazsik ck "Wh 
monty, biżutacje Laupują| SKLEP JUBILERSKI Kupuje rosę mob "Biehżnę S 
piaog najlepsze ceny. pr © najróżniejsze domowe rnohomo- 
S. MILICH 5821-59 3 hodź Ko ści. Płacę najwyższe ceny. — 
. Połedwdowa E Weinreich, Benedykta X 19 (róg 


Fansiastynawska 7, prawa of., | p Długiej) front, sklep. _ 638—36 


No, 86, i Sobota, 97 marca 1920 r. 8. 


SEA WG a WS FM E GE KZEDE ZIOŁO ŚR CY RREN IE ZZA GWARA. 20M 
Wkrółee odbędą się GOŚCINNE WYSTĘPY 


artystów Moskiewskiego 
artystycznego teatru 


STANISŁAWSKIEGO. 
— (Moskowskij chudożestwennyj teatr). — 
Szczegóły nastąpią. m= Szczegóły nastapi 


Tow: Akce. 


SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW 


w Suchedniowie 
podaje do wiadomości, 14 w dniu 15 b. m. otworzyło w Łodzi przy ulicy 


Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 
Południowa An 23. 


Przyjmuje od 4 — 6 po poł. W 
niedziele od 9—11 r.  1577—14 


Kupuję 


POCIĄGI HANDLOWE 


z ezkorią 
z Polski do Francji 
iz powrotem 


T ener | 


Maison Française 


je Kości ki AG 39, w pobliżu ul. Andrzeja, 
Aieje Kościusz +WD u. Andrzej M. de BROUSSE 
SKŁAD FABRYCZNY. [isimna Lee 
c periy | kwiiy lambardowe peppe 
. ą oraz stare zęby | garderobę. M babci 
p. ; iot ska ] P. PUCZA m.4 
Skład ten został obficie zaopatrzony w wyroby fabryki, jako to: rury A bosa piętro. pea tel. 249-74. 


zlewowe i kanalizacyjne, garnki surowe i emaljowane, blacky kuchenne, 
osie i buksy do wozów, MASZYNY ROLNICZE, części kutolane 
do żniwiarek, oraz wszeikiego rodzaju lane i kutolame odlewy. 


Składy: Jacobson & Walhomme, Elektoralna Mo 20. 


Dr. mad. 


G. KRAUSZ Potrzebni: 


ZOO O EET PASMA ARON TNIE a wj" Do większego Zakładu: 

3 iotrkows i 
Mydła toaletowe, boiasiz cenach, mke ma prowincję | SPecjalista chorób oczu Buchalter lub Buchaiterka, pomocnik lub po- 
dostarcza hnrtowa sprzedaż: D. Markus, Piotrkowaka 59. 88-124 


przyjmnje od 10 — 12 i oa|gigenica Buchaltera i Inkasent lub Inkasentka 


e 95 
2 chrześcijanie polacy). Oferty s podaniem warunków pack 
788 


Dr u Różanęr od literami K. 38. 


Choroby skórne ! wenery- 
czne. Przyjmuje oodziennie 
prócz niedziel od 6—8 w iecz 


__ Dzielna RÓŻ 3. 


Br. med. Rosene Wajy 


Choroby dzieci I wawsętryno 


Komunikat. 
tarai Twiąku Ekonomicznego Pracowników Poźstwowyh w Ladd 


niniejszym podaje do wiadomości p.p. członków, że 


Ogólne Zwyczajne Zebranie: 
członków Związku odbędzie się w sobotą dn. 27 o godz. 6-ej w sali Konoertowej 


Restauracja „Savoy” 


Krótka 8, 

W niedziel czas obiadu od 

BW sna Koncert PT 5 po poł 
Bufet dobrze zaopatrzony w doborowe zakąski. 
Wina, koniaki, liklery krajowe i zagraniczne. 


Dzielna 18—w drugim terminie z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie; 2) Wybór prezydjaum; 8) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zebrania; 4) Sprawozdanie Zarządu; 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej; 8) Podział zysków; 7) Wybory Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewi- 
zyjnej; 8) Wnioski Zarządu; 9) Wnioski członków. 


UWAGA: W myśl statutn pod obrady WA ży Np Fu ore czlonków, Bzielna AA 0. 
która przed Walnem Zebraniem, przynajmniej na 8 dni woześniej, złożone zostaną na _M. 
ręce Zarządu. $ powrócił. Wieczorm Koncert si s 1—1. "BE 


Polecajągo sią Bzanownej Publiczności 
Z poważaniem 
4806—2 Zabrocki i Krysiak. 


Wejscie na salę za okazaniem dowodów członkowskich. Zarzad Przyjmuje do 10 r.1 od 4— A 


omama m 


5018—1 


m Miód 


Przejazd 30 


PY AZALIA | koedukacyjne 


< w kompietach, 
Er POLECA CEES Wykłady w jazyku rosyjskim. Pełny kurs wyższej 8 
-Kapelusze wiosenne. 4 


£ Wupr en at LeS 
4 "FR 
„p 
A, A 
4 n 
i 3 
; 
” 


perty, biżuterję, platynę i anty= 
ki kupuje płacąc wysokie ceny. 


Kotel Savoy JG 303. 


Przyjmuje Interesantów od 10—1 i 3—6 


7 


realnej szkoły z łaciną. Profesorowie fachowi. Oferty: 10—: 
i 4—7. Adr. Cegielniana 86, m. 7, 4701 
PZITB E EEE Za ery RDA | - -- 3 BL no o 


Kancelistka starsza i maszynistka 


chrześcijanki, potrzebne od 1 kwietnia do biura Inspekojł 
Ochrony Lasów w Piotrkowie. Od 1 maja biuro przenosi 
się na stałe do Łodzi, Płaca klasy X i XI i depntać 
urzędniczy, Oferty i świadectwa składać: Piotrków, Okrę« 
||gowy Inspektor Ochrony łasów. 4952—-8 


794—2 M 


(zynka przędzalnia wełny 


poszukuje F'achoweca 


abevnanego z fabrykseją t sprzedażą towarów welmianych, 
jako spólnika do wyrobu towarów. — Kapitał pożądany. 
Oferty proszę składać: E. L. w Admin „Głósu* 4032—3-1 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


lokal fabryczny 


Baczność Tow. Członkowie Zw. Skórzanego! 
na Piotrkowskiej ulicy, odpowłedni na farbiarnię (ze 


A Aa p 
W niedzielę, dnia 28 marca, o godz. 2 po po- 
ładniu, w sali Rady Związków, ul. Pusta Nr. 18, Ki 
ściekiem). Jeżeliby sią znalazł fachowiec, gotów jestem odbędzie się ` 


vpe hre Rożek Oferty w administracji 3 Roflokt i e ti siły 
„Głosu* pod „Farbiarnia 175%. 4591—5 $ W - eflektuje się na e i rutynowane 
alne Zebranie z kilkuletnią Sady, A 
na które o liozne przybycie prosi Oferty z podaniem odpisów świadectw i re- 


ES" // Ę B Y "TH ZARZĄP ferencji do Administracji tego pisma pod literą 


„N. N. 1200“ 4962 ¥ 
Za stare zęby płacę najwyższe ceny tylko Tw. law, Rob. Prem. Skórzanego 
Andrzeja Re 7, w prawej oficynie, parter, | 4950—2 Osdział w Łodzi, Pusta 18. 


Nadryczny. Proszę się przekonać. ali ję awa Poszukij oj ; , znięgki 


Do wynajęcia lub sprzedania na święta już nadeszło 


pusty lokal (br JUZIY OA Y dak do -—*-ługi gości. 


x — polecają — 7 ; A 
4 Piotrkowska 93 Peterailge i Szmolke Pistrkewska 3$ E T A pak eń 

; 2 wielomm ssbrówwnniiamai domkiem tieertsłaya, sioj- 

| ma, wozownią i t p, odpowiedni ma składy $ warowe, 


Większe przedsiębiorstwo przemysłowe 


inter s >kepodycyjnwy; dobrze prósperujący, 


PLAC mm kapitalist 


w centrum nissta do O] Łaęknwe zgłosanh pod IX. X. W.T." dos 
6 ONO a 4 „Glosa Polskiego”. | 


lub zakład fabryczny (w centram missta). 
Oferty snb „A. K. 500“. 4800 —3 


e. frunte. F mares (BG! m l Wy «R, 


IBSENOWSKII SI 


muowezÓży DASNIĘPIĄ. 4006—1 


CASIN O| 


nies 
MOTTO: ;Feiście mi złoto. gdym upadała coras 


z żóltemi plamami, wabi się 
, niżej —sypnijcie hojnie i dziś, gdy powstaję*, s > Nagrody 7500 F] 


„Tuzik*, 
|| Zwrócić za dobrem wynagro* 
Najnowszy potęzny dramat największej amerykańskiej wytwórni aa DA aś AAs wii 
„TRIANGLE“, nagrodzony 1-szą nagrodą na konkursie w Filadelfji dziony został ze składu B-oi 


dzeniem: Piotrkowska = weż) z" 
Goldłast przy ul. Kościuszki 8$ 
pod Aa 


poszukuje umeblowanego pokoja 

z oddzielnem wejściem, elektr. 
ssoiatieńier, obsługą 1 korzy: 
staniem x kuchni przy Izrael, 
rodzinie. Łnakawe oferty R 
„Nowożeńcy do adm. Głosu Pol. 
sklego. 


Torebka 


znalezioma 


25 b, m. w Sall Koncerto« 
wej. Do odebrania Wschode 
nia 72, Lek,-dent. Kronieke; 


motor elektryczny 


3 P, 8. 220 Y., fabryki Siomens — 
Sohukert, krótkiego spięcia (Kurze 

według utworu słynnego poety amerykańskiego BRET HARTA. 
Pełna czarującego wdzięku, chluba amerykańskiej kinematografji 


DORRIS DALTON 


trzyma ten, kto wskaże lnb przy- 
wykonała rolę główną z niedoścignioną maesstrją. 


czyn! się do odnalezlonia moto 
idge zi zapewniona,  5007—. 
l W mekcykańck'm ksberoole. 2. Kwiat na brgnisku. 3. Sas? złota. 
4. W e disch szulerów. 5. Fatalna „i3:* 8. Zwycięstws ueroa. 


jp małżeństwo 
Pasga-partout nioważne, Początek ostatniego sesosu o godz! 8,5, 


Warszawskiej 


Choroby skórne, weneryw 
czne 


Dr. S, Cewkowicz 


Ostatnie 8 przedstawisnig tru Dziś o gods. $ po pob | Niedziela 28/I1l0 g. 8, w. 
Teatr Dramatyczny Juh Adiera | Sioroek ść Chania Sleratka wo ar. . «| Konstantynowska 12 
z udziałem OERA Z TE Żydówka Prayjmnja od 0-—i | od 6—8 w, 


odz. 8-ej wi 
Cegielniana 63. Fin. Adlera | MEDEA | ceny popularne | Pin 


wtorek i środa 
ä 80 i 81 marca r, b. 


Bilety u W-go Gostom- 
skięgo od g. 11—2 i 


od g. b — 8 wiecz. 
4904—1 


TE ATR WIELKI Doda sesk boi WR, | r o gods. B-ej wieos W niedzielę 28,111 o g. 8 w. KASE A GE 


A A Benefis orkiestry 
Konstantynowska 16. Dwaj 96070376 żar daszka Józef W Egipcie kupię, kos, piee Hotel 


DFe: MAGENDO, operetka w 4 aktach Savoy NM 808. 947—$ 
Jagobione T schanik Hórsz zgubił legi 


DZIEWCZĘTA EES lremen 


kagraniozny wyd, w Rod K zeus Nochim TĘ 
008—3 
lub ehłopcy 


poi legitymację a: 
potrzebni do roznoszenia gazet. 


| iani Arraiak ii 
Englisoh literature, Quiek pro- 
gresa, Easy method Gios Polski 
(| sub, Engliseh. B005—1 


unu stare obrazy, ramy | szy 


Onłoszenia śrobne. 


l L. Krawiec Gale kalka Skład obrazów FIREONE 10: 
PC aa 
p oeny najwy stomkowe po swin 
Aj klop od | KAROlUSZO (ra magasyaja więk 
ble, pianina, |35 NO ; 
A.A, Kupuje „3: 


īre e r a A an 

po aj ODA pasz- OD renh ZKE 
port rosyjski wyd. 5 gminy iris Bronlstawa sgubita ry 

Wómik, Bor ne 988—3 ą p" Ia: ig WTAE A> g 

zi oras mare 

(pestóshowski Kaima xgubił 10-|snalazca zechce xwróció a a 
7 gitymację chiebową. 981—i |Wiznera M 13 za wynagrodze 


„|sprzedam ubrane | faseny, 820- A 
y, fatra, bielisnę, go ji sA Pabjanieka 50, m. 10, 089-4 Wiadomość w adm „Głosu Polsk,*, Piotrkowska 108, frost iser ugubił ięgitymacją Le PE NENE Wes JM 
omowe, płacę najlepiej. Wól- 4 „ląjy sztuczne tanio w pry- ahiebową na 4 osob * > š jrosch Mendel zgubi? spia pram prace 
ezadska 6b ( (róg Benedykta) m. 6. wlalj watnem mieszkaniu (©0- zez mysłowy Siir ge 
16—25 dstennie da 3-0j), Andrzeja 11 Pokój nłeumeblowany, słonecz- Sk adzíong RZ port niemiecki fo'dberg Jankiel sgubił pass- sA 
ródno s kilku po- 58—3 ny, a elektr, oświeżle- Ż. 17895 wydany port nlemieck! wydany w Łę- ponsńska Franoisska zgubiła 
NN niem dia inisiigontnego pana do jw Łodzi na Imi sera Majsia it 
kojów wypraed 4 Laj Jaia | osyoy, 802—3_ |" legitymaaję ohiebową na Soaób 
tanlo, Piotrkowska M 261 m. 4 i TE do spraedaata = dwóeh | wymajęoia. Xiolona 16 m. 4. 10-1 |--rabla (zawód), 088 fotmax Abram zgakii” paszport kak 
ara Mis setacanis ch si leb fortepian pragnę | łóżko dziecinne pra- i Jeósyner Dawid Bor sgud, Togt 
N Łóżka maty, otomanę, umy- SPladomość: wi Rok, r Pian Ra ZIE a vhs Sprzeda w, „Bova a swe 1403] polski wydany w tanon i KŻ fetą sgub. le 6) 
( t m yJizu, Gobra sapIR arty | oom ns zuloa 8 m. 9. - pak emc à Memar tiat. PAWLE | 
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